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P R Z E W O D N I K
P O Z f l R N l C Z y

Jeden za wszystHich w szyscy za jednego! =  Wolny, w alny, wierny, w a sz !
Organ Krajowego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych w Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

Wychodzi każdego 1-go dnia w miesiącu.
Kedakcya i -A.cixarLi:n.Istrsic37"a, we Lwowie (ulica Piekarska 1. 26. I. piętru).

IPrzed-pła/ta.:
W m iejscu: rocznie 4 8 0  koron Z przesy łką:  rocznie 5 6 0  koron 

półrocznie 2 4 0  „ „ półrocznie 2'80 „
I)Ia cz łonków z w ią z k o w y c h  straży pożarnych z przesy łką

rocznie 1 koronę.

Og-łoszeuia:

Za ca łą  s t r o n i c ę .....................................10 koron
„ ćwierć stronicy . . . . 3

Za jeden wiersz petitowy albo jego miejsce 6 halerzy.

I. Cześć urzędowa.

W ykaz
zapłaconych włtładeH w czasie od 29 stycznia 

do 20. marca 1905 .
Z w y k ł e  w k ł a d k i .  Ochotnicze straże pożarne; 

N ow aw ieś  2' — K, Niepołomice 4-20 K, R y m a n ó w  3 6o K,
Bełz 6-— K, R o p c z y c e  4-60 K, W itk ó w  nowy 6 — K,
M rzygłód  2'óo K, W arzyce  64O K, Porąbka 3-60 K ,
Zabłocie 1680 K, Oświęcim 8-8o K,  Leżajsk 4-20 K,
Hecznarowice 3- - K, Kolbuszowa 6‘—  K,  Brzostek 5-80 K, 
Dobra 2-40 K, K rzyszko w ice  3-20 K, Pistyń 3-40 K, 
R ud n ik  6 - -  K, ja ś l i sk a  4-20 K, Narajów 5 — K, Kań 
czuga 2ч 0 K ,  Brzeżany Г20 K, Chyrów  4-40 K ,  B oro­
wa 5 — K, Sądow a Wisznia L20 K ,  Ottynia 6.20 K, 
Obertyn 4-60 K, Żmigród 4- K, Stryj 4-60 K,  Nowy 
Sącz  7"— K ,  Dębica 6*- K, W ilamowice 2 40 K, Miko­
łajów 5*40 K, Tuchów 4-— K, Limanowa 5-80 K, Boho- 
rodczany 6’ K ,  R zoch ów  у  - K, Krościenko 3-80 K-

K a s a  Z a p o m ó g .  Ochotnicze straże p o ż a r n e ’ 
Frysztak  3-20 K, Nowawieś  4’ —  K, Niepołomice 8 4O K 
R y m a n ó w  7-20 K ,  R o z d ó ł  5-60 K, B ełz  12’—  K,  R o p .  
czyce g -20 K, Cieszanów 4 ’ K ,  W itk ów  now y 12 '— K 
Podw ołoczyska i3 ’2o K,  Alwernia  6-40 K ,  Mrzygłód 
5.2O K, Porąbka ó 3o K, Oświęcim 17-60 K, Leżajsk 
8-40 K ,  Hecznarowice (r — K, K olbuszow a 12-—  K ,  
Drohobycz 0-40 K, Brzostek i i -6 o  K, Dobra 480 K, 
Pistyń 6-8o K,  Rudnik 12 — K, Jaśliska 8-40 K ,  Nara­
jów io-— K, Kańczuga 480 K ,  Brzeżany 240 K, C h y­

rów 8-8o K, Ł odygow ice  5-60 K, Mszana dolna 6;— K, 
Sądowa Wisznia 8-40 K ,  Ottynia 10-40 K ,  Obertyn 
9 20 K ,  Żmigród 8 — K ,  Muszyna 9-60 K, Stryj 9-20 K, 
Nowy Sącz 1 4- -  K, Dębica 12*— K ,  Wilamowice 7-60 K, 
Jabłonów 7 20 K, R y g l i c e  9-60 K, Mikołajów io-8o K, 
Żywiec 21 ‘20 K, Tuchów 8’ — K, Limanowa n*6o K, 
Bdhorodczany i r ó o  K, A ndrychów  16 — K, Myśle­
nice i -6o K, Zator 1040 K, Krościenko 7-60 K ,  W ie ­
lopole skrzyńskie 7 20 K, Żurawno 9A0 K .

K a s a  P o ś m i e r t n a .  Ochotnicze straże pożarne: 
R y m a n ó w  12*— K, Dobromil i ó ' — K, W ad ow ice  82 ’—  K, 
Łańcut 70 — K, Myślenice 92-— K, R ozdół  24- — K, 
Zakopane 2 --  K, Oświęcim 78-— K, Wiśnicz nowy 
54‘ — K, Jaworów 12- K ,  K ę t y  2-— K, Lanckorona 
6-—  K .  4 ;

W y k a z  ✓
zwtązHowych straży pożarnych Które przystąpiły do Kasy 

Zapomóg lecz dotąd*) nie przedłożyły:
1) wykazu członków i wkładki:
Augustdorf,  Bochnia, Bierzanów, Baligród, Bara­

nów, Brzesko, Brzozów, Bielany, Buczacz, Buczkowice, 
Brzucho wic#», Bestwina, Biecz, Chołojów, Chorostków, 
Czortków, Czaniec, Dubiecko, Dolina, Dębowiec, D an­
kowie e, Dziekanowice, Felsztyn, Halicz, Huczko, Horo- 
denka, Husiatyn, Jezupol, Janów, Jarosław, Jasło, J e ­
ziorzany, Jaryczów nowy.; Kamionka Strumiłowa, Kuli­
ków, Kuty, Kałusz, Krynica, Kołaczyce, Kozowa, Ko- 
marno, Knihinin wieś, Kalwarya Zebrzydowska, Lisia

*) 20 m arca  1005.



góra, Lubaczów, Łapanów, Mosty Wielkie,  Maryampol, 
Mościska, Mokrzyszów, Niżankowice, N o w y  Targ. Niź- 
niów, Niemirów, Olesko,  Ołpiny, Ostrów, Przemyśl, 
Podkamień, Peczeniżyn, Podhajce, Pilzno,  Pławo. R a -  
dziechów, Rohatyn,  Radłów , R abka,  Stojanów, Stanisła­
wów, Sąsiadowice, Stary Sącz, Sokal, Strzyżów, R y b o -  
lycze, Sygniów ka,  Skole, Tarnawica polna, Ustrzyki 
dolne, W ielkie  Oczy, Zakliczyn, Żółkiew, Żabno, Zawa­
łów, Zlotniki, W a d o w ic e :

2, wkładki :
Grodzisko, Gorlice, Lanckorona, Łańcut, Łęki,  P i­

wniczna, Radymno, Tuszów narodowy,
3, w yk azu  członków :
Brzostek, Cieszanów, Dębica, Kańczuga, Krościenko, 

Leżajsk, N o w y  Sącz, Narajów, Nadworna Żywiec.

II. Z  nauki o strażach i pożarnictwie. 
3nspel(torowic pożarni.

Ogólny okrzyk  zgrozy wobec ciągle powtarzają­
cych się klęsk pożarnych jest dzisiaj jedynym wyrazem 
oceny stosunków obrony pożarnej w naszym kraju. 
Tłumi on w zupełności zawodowe zagadnienia Scra- 
żactwa pożarnego, które w obradach swoich zastanawia 
się nie tyle  nad tem. ja k b y  najlepiej gasić pożar w yb u ­
chły, co do działania straży pożarnej właściwie należy 
ale raczej domaga się środków skutecznego zapobiega­
nia powstawaniu pożarów, a więc szuka ratunku w dzie­
dzinie policyi ogniowej, bo odczuwa, że w danych wa-

* '  <
runkach zadania sweg-o nie spełni, że niszczące działa­
nie żywiołu o wiele przerosło si ły  i gotowość obrony !

Na tem stanowisku raczej obywatelskiem niż stra- 
żackiem stanęli delegaci  wnioskodawcy Zjazdu Straża­
ckiego w Sanoku, powodujący uchwałę o potrzebie 
odniesienia się do władz naczelnych, by na podwładne 
urzędy wywarły  nacisk w sprawie przestrzegania prze- 
p :sów policyi ogniowej.

Żądanie zupełnie słuszne i do poprawy stosunków 
niewątpliwie zmierzające.

Żadnej bo wątpliwości  nie ulega, że g d y b y  ustawy 
i regulaminy dotyczące b y ły  w ykonyw ane,  klęski p o ż a ­
rów zmniejszyłyby się znakomicie tak co do ilości ja k  
i rozmiarów.

U czy  tego doświadczenie powtarzane tysiące razy — 
lecz niestety nie wyzyskane dla dobra ogółu : tutaj przy­
czyną skład konopi urządzony w izbie (pożar Brzeska), 
tam świeca zrzucona ze stołu w żydowskiej kuczce (po­
żar Bobowej), ówdzie słoma na strychu i papieros, 
zabawa dzieci z zapałkami, popiół niewygaszony, św ie­
cenie niezabezpieczonym palnikiem i t. p. a w ogóle 
przyczyny, o których każdy wie, że niebezpieczeństwo 
pożaru spowodować mogą, a które tak łatwo by łoby  
u su n ąć!

T u  winno przeważnie lenistwo i niedbalstwo przez 
niewykonywanie  przepisów policyjno - ogniowych i to

tak ze strony ludności, która nie wykonuje  i zakazy 
lekcew aży jak i ze strony czynników zwierzchniczych, 
które nie czuwają! Czasem winna lekkomyślność osobi­
sta przez nieostrożne obchodzenie się z ogniem, rza­
dziej znacznie zbrodnicze podpalenie lub siła wyższa.

W ykon yw an iem  przepisów ustawy przeciwpożar- 
nej ogranicza się ad minimum pożar wszelki — już 
powstały, bez względu na przyczynę jego powstania, 
dlatego w działalności ochronnej zwrócić się należy 
przedewszystkiem i z całą ścisłością do wywalczenia 
przepisom policyi ogniowej tego znaczenia w w y k o n a ­
niu, ja k ie  im nadać chciały  czynniki ustawodawcze, 
a które przepisy dotychczas w naszym kraju mają nie­
stety znaczenie teoretyczne.

Starania o rozwój straży pożarnych mają w spra­
wie ogólnej bezpieczeństwa od pożarów znaczenie dru­
gorzędne, rozprawy na temat ulepszenia obrony prze- 
ciwpożarnej mają wartość platoniczną, jeżeli równocze­
śnie silna władza nie zajmie gwoli  w ykonyw ania  doty­
czących ustaw stanowiska p e w n e g o ,  b e z w z g l ę ­
d n e g o .  Czuwanie ścisłe nad wykonywaniem tych 
ustaw, a ewentualnie tychże rewizya czy też uzupełnie­
nie przynieść muszą w skutku uchylenie klęsk olbrzy­
mich i znaczne zmniejszenie liczby pożarów. Z tymi p o ­
żarami, które pomimo tej dbałości później wybuchną, 
straże pożarne dadzą sobie radę.

IJ nas w kraju nie wykonuje się przepisów policyi 
ogniowej albo bardzo pobieżnie. Gminy z regu ły  nie 
dbają  o nie, a władze wyższe zaledwie luźnie, przypad ­
kowo, po większej klęsce pożarnej lub też po p rzypo­
mnieniu ze strony władzy krajowej odnoszą się pise­
mnie do gmin —  i czynność kończy się z chwilą, gd y  
p. naczelnik gm iny schowa okólnik  do aktów  —  na 
pamiątkę !

Tymczasem w dalszych stosunkach i przynajmniej 
dopóki w naszem budownictwie używany jest rnateryał 
nieogniotrwały,  konieczną jest ciągła opieka i egzehUig wa 
tak, jak ciągłą  być  musi dbałość o czystość ulic ze 
względu na zdrowotność, a spokój w gminie ze względu 
na niebezpieczeństwo mieszkańców i jak ciągłem w i­
dzimy starania czynników Zarządów gm iny o jej 
dochody.

Takiej ciągłości czuwania w gminach nad w y k o ­
nywaniem ustaw przeciwpożarnych — tylko okólnikam i 
budzonego, nie doczekamy się — i próźnobyśmy się 
łudzili! Nie bądźmy marzycielami, bo marzycielstwem 
szkodzimy sprawie i z roku na rok odkładając ra d y­
kalną poprawę —  pchamy w paszczę molocha milio­
nowe wartości majątku krajowego.

Wszak k ażd y  przyzna, kto zna nieco ludność 
kraju, że w gminach tak u jednostek jak i u zarządów 
gm innych ta tylko ustawa znajduje posłuch bez nad­
zoru, która wykonywującemu przy małych zabiegach 
da korzyść materyalną, czy  zadowolenie. Jestto w y p ły ­
wem nizkiego poziomu kultury i z tem się liczyć mu­
simy. U staw y przeciwpożarne wymagają  zabiegów, 
a nawet wydatków, korzyści  doraźnej nie przynoszą, bo 
działają jedynie zapobiegająco. T ak ie  ustawy u nas



wchodzić mogą w wykonanie tylko obaw ą przed skut­
kami niewykonania.

Tę obawę m o g ły b y  w ywołać częste pożary albo 
pewność, że niedbalstwo zostanie ukarane i na tej po­
budce opiera się mój wniosek w sprawie czuwania nad 
wykonywaniem ustaw.

Uważam mianowicie za konieczne do poprawy 
stosunków bezpieczeństwa ogniowego,  a bezpośrednio 
do zmuszenia organów gminnych, by  czuwały nad w y ­
konaniem odnośnych przepisów, ustanowienie z a p r z y ­
s i ę ż o n y c h  z ramienia kraju i n s p e k t o r ó w  p o ż a r -  
n y c h ,  wyposażonych władzą kontrolowania gmin c o d o  
w ykonyw ania  przepisów o policyi ogniowej,  obowiąza­
nych do kontroli niespodziewanych, którzyby  prócz tych 
czynności, następnie oprócz sprawozdań, stawiania wnio­
sków i doniesień karnych, żadnych innych obowiązków 
nie mieli.

Га służba policyjna musi być, co powtarzam z na­
ciskiem, wyłączną, a nie ubocznie do innego urzędu 
przylepioną, ma zajmować ludzi zawodowo — ale i o g ó l ­
nie wykształconych.

Nie zależy na tern, aby takich urzędników było 
w kraju wiele, ale raczej na tein, aby wykonywmli kon ­
trolę sumiennie, nawet szczegółowo i tak, by  każda 
gmina każdej chwili mogła się kontroli spodziewać. 
Inspektorom wbnne iść na rękę władze rządowe p o w ia ­
towe.

Sprawozdanie i wnioski w sprawach bezpieczeń­
stwa ogniow ego składać mają tacy inspektorowie w ł a ­
dzy autono nicznej krajowej, doniesienia zaś o prze­
kroczeniach władzy powiatowej rządowej, jako egzeku­
tyw ę mającej, która po rozprawie k a r z e  i t o  s u ­
r o w o  za nieporządki — lecz nie gminy jako takie 
ale czynniki  gminne obowiązane do czuwania nad 
wykonaniem ustaw, ewentualnie oporne strony.

Ciąg ła  obawa kontroli i przeświadczenie, że nie­
dbalstwo będzie dotkliwie a niechybnie karane, pobudzą 
niewątpliwie do działania i pilności te czynniki, które 
dziś okólniki władz składają ad acta, bo się niczego nie 
boją, będąc same i wykonawcami i nadzorcami w y k o ­
nawców w jednej osobie!

W  osobach tych inspektorów zyska  autonomia 
kraju łącznik stały w sprawach policyi ogniowej mię­
dzy najwyższą magistraturą a każdą z gmin kraju, cz y n ­
nik poddający ciągle swoje spostrzeżenia i wnioski, 
przypominający zawsze konieczność pamiętania o po­
trzebie wykonywania  policyi ogniowej.

Inspektorowie tacy opierać będą kontrolę  na usta­
wach i regulaminach ogniowych, więc  czynność ich 
będzie tern skuteczniejszą im ustawy te będą lepsze 
i lepiej do warunków zastosowane.

Stąd potrzeba rewizyi względnie uzupełnienia tych 
ustaw. Tu odnośnie do ich części o sposobie budowa­
nia uważam za konieczne : u s t a l e n i e  przepisów, obe­
cnie niestanowczych, o odległościach, w jakich budynki 
kryte  materyałem nieogniotrwałym na wsi stawiane być  
mają, tudzież zakaz stanowczy pokrywania dachów w mia­

stach i miasteczkach materyałem nieogniotrwałym, 
w gminach wiejskich zaś domów mieszkalnych.

\

Należy  w ogólności przyjąć za pewnik, że okólni­
kami i półśrodkami, w myśl zasady : „ut aliąuid fesisse 
videatur“ —  а bez c iągłego czuwania, stosunki bezp ie­
czeństwa od ognia nie poprawią się, że polepszenie 
wym aga reformy, która znów nie da się bez pewnych 
ofiar przeprowadzić, że najgorliwsze starania K ra jow ego 
Związku ochotniczych straży pożarnych jak i praca i ofiar­
ność straży pożarnych nie zapobiegną i nie doprowadzą 
do pomyślnych warunków bezpieczeństwa tam, gdzie  
przyczyna pożarów tkwi głęboko u źródła, bo w nie­
dbalstwie ludności i czynników gminnych, a wiec tych 
właśnie, które nad bezpieczeństwem czuwać mają,

Zator, 28. sierpnia 1904.

Antoni Bahr.

Stałe pogotowia pożarne.

Sprawa utrzymywania  stałego pogotowia  pożar­
nego przynajmniej w miastach i miasteczkach naszego 
kraju by ła  już kilka razy przedmiotem obrad R a d y  za- 
wiadowczej.  P o goto w ia  takie są niezbędne i niektórzy 
pożarnicy nie uznają takiej straży pożarnej, która sta­
łego pogotowia  pożarnego nie utrzymuje, za świadomą 
sw ego celu.

Ponieważ u nas w kraju członkami ochotniczych 
straży pożarnych są przeważnie rzemieślnicy i w ogóle 
ludzie ciężkiej pracy,  nie rozporządzający dowolnie cza ­
sem, ludzie nie mogący pełnić stałego pogotowia  pożar­
nego, powstał projekt, aby obowdązki pełnienia stałego 
pogotow ia  pożarnego w miastach i miasteczkach, w k tó ­
rych nie istnieją osobne korpusy zawodowych straży 
pożarnych powierzyć służbie gminnej t. j. policyantom, 
stróżom szkolnym, lampiarzom i t. d., którzyby także 
uczęszczali na ćwiczenia, utrzymywali w należytym s t a ­
nie magazyn przyrządów pożarnyah, alarmowali na w y p a ­
dek pożaru i t. p.

Wskutek uchwały  R ad y  zawiadowezej z dnia
14. stycznia b. r. odnió;ł się Zarząd Związku do W y ­
działu krajowego o postanowienie, czy b y łb y  skłonnym 
w yd a ć  odpowiednie w tym kierunku rozporządzenie 
lecz pismem z dnia 3. marca i9o5* L. 7471. otrzymał 
odpowiedź, że W y d z ia ł  Krajowy „w  w yp id k a ch ,  
w których ochotnicza straż pożarna przyjęła na siebie 
obowiązki gminnej straży pożarnej, nie może w kładać 
na gminy miejskie i małomiejskie osobnego ob ow ią z­
ku utrzymywania dniem i nocą pogotowia pożarnego. 
Sam bowiem Związek utwierdza i to zgodne jest z usta­
wą o policyi ogniowej, że jeżeli ochotnicza Straż pożar­
na przyjęła na siebie obowiązki  Straży pożarnej gm in­
nej, wówczas przyjęła tern samem na siebie także o b o ­
wiązek stałego utrzymywania dniem i nocą pogotowia 
pożarnego. Jeżeli przeto podobna ochotnicza straż p o ­
żarna nie chce lub nie może utrzym yw ać stałego p o g o ­



towia wówczas nie spełnia przyjętych na siebie obo­
wiązków i winna albo zrezygnować z pełnienia obowią­
zków straży gminnej, albo postarać się u gminy o odpo­
wiednie środki na utrzymanie stałego pogotowia"1.

Ulepszone automaty pożarne
й W ie lk ą  wadę posiadały dotychczas automaty p o ­

żarne w tern. że iilarmujący człowiek musiał najpierw 
rozbić szybę w skrzyni, w yjąć  kluczyk, otworzyć drzwi 
czki, zakręcić kurkiem n a  l e w o  i wreszcie puścić go.

Trzeba było o tern wszystkiem dokładnie pamię­
tać, bo g d y b y  alarmujący zakręcił  kurek na p r a w o  
i kurka tego nie puścił, przyrząd alarmujący nie dzia­
ła łb y  prawidłowro i skutecznie.

K a ż d y  to przyzna, że nawet mijspokojniejszy, zw y­
k ły  śmiertelnik musi być wzruszonym w chwili alar­
mowania. Stąd traci się pamięć, powstają  zawikłania 
i narzekania za „źle działający automat“, a częściej 
jeszcze, na straż pożarną, „że straż się spóźniła“ .

D o dalszych wad należała także i ta, że na w y p a ­
dek dwóch lub więcej równoczesnych alarmów powsta­
wały bałamuctwa, niejasność w depeszach, bo te się 
mięszały

Powyższemu złemu ma. zupełnie zapobiegać nowy 
system automatów pożarnych' S t ó c k e r a  i S p ó ł k i  
w Lipsku.

W  automacie tego  systemu nie potrzeba kurkiem 
kręcić, a tylko kurek pociągnąć i depesza już jest na­

daną.
Zazwyczaj  tak bywa, że alarmujący oczekuje przy 

automacie trenu pożarnego, aby komendantom udzielić 
dalszych wskazów ek o miejscu wybuchu pożaru. W  no­
w ym  systemie przewidziano i tę okoliczność że alarmu­
ją c y  musi często wracać do pożaru lub gdzieindziej 
spieszyć, aby mu więc umożliwić informacyę i zaoszczę­
dzić czasu, umieszczoną jest w skrzynce automatu ta­
blica, na której alarmujący pisze uw agi  i potrzebne 
wskazówki.  Przy  tabliczce tej znajduje się także przyrząd, 
służący jako telefon, którym komenda trenu pożarnego 
może się porozumiewać z centralną strażnicą pożarną.

W  nowym systemie Stóckera  i Sp. znajduje się 
wreszcie takie praktyczne urządzenie, że jeden automat 
wprawiony w ruch działa na wszystkie inne tak, że te 
przez 10 sekund są nieczynne, milczą. Dopiero po upły 
wie tych ió sekund, które w zupełności wystarczają do od ­
czytania jednej depeszy, nastąpić może depesza następna.

Kursa pożarnictwa
W  dniach 27. 28. 2g. i 30. marca odbył się w Z a m a r  

s t y  n o  w i e  pod L w o w e m  pierwszy pow iatow y kurs 
pożarnictwa. W zięło  w nim udział 46 uczestników z gmin 
i K ó łe k  rolniczych powiatu lwowskiego.

Oprócz tego kursu odbędzie się jeszcze 7 powia­
towych kursów pożarnictwa, a mianowicie :

’ ,:w  L  a ń c u c i e w dniach 4, 5. 6. i 7. kwietnia;
•r w D o l i n i e  w dniach 11. 12. 13. i 14. k w ie tn ia ;

w P r z e m y ś l a n a c h  w dniach 9. 10. 11. i 12.
m a j a ;

w H u s i a t y n i e  w dniach 23. 24. 25. i 2 ó. maja;
wr L i s z k a c h  (powiat krakowski) w dniach 6. 7.

8. i 9. czerwca ;
w T u r c e  w dniach 26. 27 i 28. czerwca;
w B o c h n i  w dniach 3. 4. 5. i 6. lipca.
W  powiatowych kursach pożarnictwa, które od b y­

wać się będą staraniem W ydziałów powiatowych, mogą 
wziąć udział Delegaci  istniejących w poszczególnych 
powiatach Kółek rolniczych. W  zasadzie przyjęcie tych 
Delegatów, jak w ogóle przyjmowanie uczestników 
kursu, należy do W yd zia łu  powiatowego.

Liczba wszystkich uczestników kursu nie może 
wynosić więcej jak 50. Jeżeli  w liczbie tej znajdzie się 
przynajmniej 15 Delegatów Kółek rolniczych (przyjętych 
przez W y d z ia ł  powiatowy) natenczas przeprowadzony 
zostanie wyłącznie dla tych D elegatów  c z w a r t y  dzień 
nauki według następującego programu:

Od 8. — lo  rano: Nauka o próbie sikawek i innych 
przyrządów, nauka sygn a łó w  na hupce i trąbce, tudzież 
prowadzenie kancelaryi strażackiej.

b) Od 10.— 12. w południe:  Ćwiczenia rzędowe.
c) Od 3. — 5. po południu: Ćwiczenia z drabinkami 

hakowemi i wolne ćwiczenia gimnastyczne.

d)0  godzinie 5. d o  południu : Rozdanie świadectw 
i zakończenie kursu (Inni uczestnicy kursu otrzymują 
świadectwa w końcu dnia trzeciego po odbyciu popisów)

Koszta instruktorów dla tej dodatkowej (uzupeł­
niającej) nauki pokryje Krajowy Związek o:hotniczych 
straży pożarnych, koszta zaś umieszczenia i utrzymania 
tych delegatów pokryte zostaną z funduszów Kółek 
rolniczych.

Z irząd powiatowy, względnie Zarząd Głów ny K ó łe k  
rolniczych czyni starania o przyjęcie na kurs D e le ­
gatów Kółek rolniczych i wspólnie z Kierownikiem 
kursu zajmuje się czwartym dniem trwania kursu.

Ochotnicze straże pożarne
w Królestwie Polskiem.

Ciao; drtls/w.

Ogólne zebranie uważa się za doszłe do skutku, 
jeżeli w niem uczestniczy przynajmniej czwarta część 
wszystkich członków rzeczywistych Towarzystwa, z w y ­
jątkiem spraw, dla których rozstrzygnięcia wymagana 
jest obecność przynajmniej po ło w y  ogólnej l iczby tych 
członków.

Roztrzyganie  spraw na Ogólnem zebraniu o d b y w a  
się prostą większością  g ło só w  członków obecnych 
z wyjątkiem w niosków : 1) o / zmianie i uzupełnieniu
ustawy ; 2) o wyborze członków honorowych ; 3) o usu­
nięciu od obowiązków urzędników T o w arzystw a  z w y ­
boru i przed terminem wyborów,; 4) o wyłączeniu człon­
ków ; 5) o dopuszczeniu członków-ochotników i ofiaro­
daw ców  do uczestnictwa w Ogólnych zebraniach za p o ­
średnictwem przedstawicieli; 6) o nabyciu lub sprzedaży



majątku nieruchomego i 7) o l ikwidacyi  interesów T o ­
warzystwa. Dla prawomocności postanowień w pomie- 
nionych sprawach potrzebną jest większość nie mniej 
niż dwu trzecich części g łosów  członków obecnych na 
zebraniu. W  razie równości g łosów  decyduje głos 
prezesa. —

Urzędnicy Tow arzystw a  nie mogą głosow ać w spra­
wach dotyczących ich osobiście.

Jeżeli Ogólne zebranie nie doszło do skutku z po­
wodu nieprzybycia  wymaganej l iczby członków, to naj­
później w dwa tygodnie potem zwołuje się drugie O g ó l ­
ne zebranie, które uważa się za doszłe do skutku, a po­
stanowienie jego za ostateczne, bez w zg lęd g  na liczbę 
członków, obecnych^na zebraniu. Na tem drugiem ze­
braniu mogą być rozpatrywane tylko te sprawy, k tó ie  
b y ły  na porządku dziennym pierwszego zebrania, nie­
doszłego do skutku.

W y b o ry  członków \honorowych, prezesa, cz łonków 
zarządu, komisy 1 rewizyjnej i zastępców, wyłączenie 
członUów i uwalnianie urzędników Tow arzystw a od obo­
wiązków7; odbywa się przez głosowanie tajne (przez 
balotowanie lub kartki zwinięte), a w innych w ypad ­
kach sposób składania g łosów  określa Ogólne ze­
branie.

Pustanowienia Ogólnych zebrań, odbytych zgodnie 
z ustawą, są obowiązujące dla wszystkich członków 
Towarzystwa.

S p ra w y  podlegające rozpatrzeniu O g ó ln e g o  zebra­
nia przedstawione być mogą tylko za pośrednictwem 

'Zarządu, a wskutek tego poszczególni cz łonkowie  T o ­
warzystwa, życzący  sobie wystąpić z wnioskiem przed 
Ogólne zebranie, powinni z łożyć go  na piśmie zarządo­
wi. Wnioski te zamieszczone zostają w zawiadomieniach 
zwołujących Ogólne zebranie, przedstawione zaś po ro­
zesłaniu zawiadomień, chociażby przed Ogólnem ze­
braniem, odłożone będą do następnego zebrania.

Postanowienia O góln ych  zebrań poświadczone być 
ipają w protokółach podpisywanych, prócz przewodni­
czącego zebrania, przez wszystkich obecnych na zebra­
niu członków Z  irządu i co najmniej przez trzech obec­
nych człon ów rzeczywistych.

W s zy stk ie  postanowienia Ogólnych zebrań mogą 
być podawane do ogólnej wiadomości według właści­
w ego  pozwolenia.

Bezpośrednie kierownictwo sprawami Tow arzystw a 
należy do Zarządu.

Zarząd składa się:
1) z presesa i najmniej dwóch cz łonków  w y b r a ­

nych przez Ogólne zebranie z liczby- cz łonków rzeczy­
wistych T o w arzystw a  i

2) z naczelnika straży i zarządzającego majątkiem 
Towarzystwa.

Oprócz tego do składu Zarządu w charakterze człon­
ków stałych należą : a) w miastach gubernialnych i w m. 
Lodzi i W ło c ła w k u  — policmajster i prezydent miasta
b) w miastach powiatowych,  naczelnik straży ziemskiej 
i c) w miastach niepowiatowych —  burmistrz; d) w o ­

sadach z urzędem powiatowym — naczelnik straży ziem­
skiej i e) w innych miejscowościach — wójt gminy.

Liczbę cz łonków  zarządu z wyboru ponad dwóch, 
przeciąg czasu, na jaki wybierani być mają prezesi 
i członkowie zarządu, oraz porządek kolejnego ustępo­
wania tychże, określa Ogólne zebranie. W  razie nieobec­
ności albo choroby prezesa, obowiązki jego spełnia 
starszy z wyboru członek Zarządu, a przy równości 
warunów wyboru rozstrzyga los.

W s z y s c y  członkowie zarządu służą interesom T o ­
warzystwa honorowo; kwotę potrzebną na w ydatki  
kancelaryjne ustanawia ogólne zebranie na wniosek za­
rządu.

Z liczby członków Z trządu dwaj biorą na siebie, 
po wzajemnem porozumieniu się, obowiązek kasyera 
i sekretarza. Urzędy te mogą być połączone w jednej 
osobie. Do zajęć wymienionych mogą być wezwane przez 
zarząd także osoby postronne, które mogą za pracę swoją 
otrzym ywać wynagrodzenie pieniężne, według decyzyi  
Ogólnego zebrania.

Dla  zastępowania członków zarządu podczas dłuż­
szej ich nieobecności lub choroby, jak również na w y ­
padek śmierci, lub ustąpienia którego z nich przed ter­
minem, na jaki został wybrany,  Ogólne zebranie w y ­
biera, na tych samych zasadach, co i cz łonków zarządu, 
pewną liczbę kandydatów, według określenia Ogolnego 
zebrania, które ustanawia także kolej ustępowania 
tychże. C. d. n.

III Buch Towarzystw strażackich.
Knihinin W skutek wyboru przez W alne Zgromadze­

nie w dniu 29. stycznia skład W ydzia łu  jest następujący : 
Prezes Józef Pawłowicz,  naczelnik Józef  L el igdow icz,  za­
stępca naczelnika Feliks Wagner, skarbnik Jan R o c z ­
niak, sekretarz Jan Strażnikiewiez. Inni członkowie W y ­
działu : Mieczysław M >kłowski, Teofil Kopanicki, Jan 
Szłapak, Jan Olenger Z istępcami członkó w W ydzia łu  
w y b r a n i : Jan Wołoszczuk, Antoni Szcigalski, Stanisław 
Młot, a w skład komisyi rachunkowe] : Jan L ;taniuk, 
Jan Bojakowski. Sad polubowny stanowią:  Fil ip  Liber- 
mann, Jan Jasiński, Seman Hryculak.

KOSÓW. W alne zgromadzenie ochotniczej straży po­
żarnej w K o so w ie  wybrało prezesem Ignacego Bóhsa,
i nowy W ydzia ł ,  w którego skład weszli : Antoni 
Gruber Jan Janczyszyn, Leopold Mierzwiński, Stanisław 
K owalski ,  Mikołaj Szpak, Jan Kociński. Naczelnikiem 
tut straży pozostał nadal Aleksander Bordziriski.

Wilamowice. Dnia 12. lutego br. odbyło się z w y ­
czajne walne Zgromadzenie członków tutejszej ochotni­
czej straży pożarnej, na którem wybrano większością 
g ło s ó w :  prezesem Jana Nikła, naczelnikiem Franciszka 
Bilczewskiego,  zastępcą naczelnika Jana Kuczmierczyka.

W  skład wydziału w ybrano:  Józefa F o x  1 Nr. 92, 
Józefa F o x a  Nr. 28, Józefa Kuźm ierczyka i Stanisława 
Stefańskiego.



Komendantem I oddziału wybrano Józefa  Nycza, 
tegoż zastępcą Józefa Mikę, kom endantem  II oddziału 
Kazimierza G ryg ierczyka,  tegoż zastępcą Józefa  Mertę.

Brody. Na walnem zgromadzeniu Towarzystwa, 
dnia 26 lutego I905. wybrani zostali:  prezesem Wasilew­
ski Antoni,  naczelnikiem Bielański Roman, zast. naczel. 
G rzybow ski  Adam.

Kalwarya Zebrzydowska. W dniu 2З lutego b. r. 
obchodziła tutejsza ochotnicza straż pożarna 25 letni 
Jubileusz swego nieprzerwanego istnienia. Rankiem po 
odegraniu pobudki przez miejscową orkiestrę, wśród 
salw moździeżowych w yruszył  pochód do icościoła pa­
rafialnego w Zebrzydowicach, gd z ie  po stosownej prze­
mowie od ołtarza odbyło  się uroczyste solenne nabo­
żeństwo, odprawione przez kr. Proboszcza Janasa, a zakoń­
czone błogosławieństwem Najśw. Sakramentu, udzielo- 
nem za osobnem książęco - biskupiem zezwoleniem.

W  uroczystości tej w zię ły  udział  de legacye  o k o l i ­
cznych straży pożarnych z Myślenic, S u łk ow ic  i L anc­
korony, miejscowa inteligencya tj. naczelnicy w szyst­
kich W ładz  i Urzędów miejscowych, R a d a  gminna z bur­
mistrzem, Towarzystwo gimnastyczne „ S o k ó ł “ gremial­
nie, Konwent Braci Miłosierdzia, reprezentacye szkół, 
Żandarnieryi, obudwu Czytelni  i cechu stolarskiego.

W szystkim delegacyom za ła s k a w y  udział w tej 
uroczystości składa Komenda Straży serdeczną podziękę.

Nowy Targ. w dniu 26. lutego odbyło się W alne  
Zgromadzenie, na którem w y b r a n o : naczelnikiem Jana 
Staszla,  tegoż zastępcą Franciszka Giełczyńskiego, 
komendantami oddziałowymi : Jakóba Fłaburę i Franci­
szka Dworskiego,  a członkami W y d z ia łu :  Jędrzeja R ó­
żańskiego, Józefa Czubernata, Jakóba Haburę, F ran ci­
szka Dworskiego,  Jana Palecznego i Stanisława Kurę.

Członkami Komisyi rewizyjnej w y b r a n o : Leona
Bryniczkę i Jakóba Bryniarskiego.

IV. Kronika pożarów

n
15

V 
»
V

n

1899
1900
1901
1902

1903
1904

n
n
15
71
»

П
15

15
Л

«
11

4,002.700 
8 ,863.100 

1 0 , 8 9 6  O O O  
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Pożary w r. 1904.
Co roku przed W ielkanocą ogłasza Krajowy Z w i ą ­

zek strażacki statystykę pożarów za rok miniony i co 
roku milionowe c y fry  szkód jak  pokutny rachunek su­
mienia wyrzucają nam najcięższe nasze grzechy : niepo­
radność, niedbalstwo i przywatę.

Ze jednak jesteśm y niepoprawni, świadczy o tern 
statystyka lat ostatnich. I tak :
w roku 1898 w ynosi ły  szkody pożarne 6,554.600 Kor.

wcześniej czy  później do ostatecznej ruiny, g d y b y  na­
wet nie było  innych przyczyn ubożenia.

Oto zaledwie upłynęło lat siedm, a straciliśmy bez­
powrotnie 74 milionów Koron, my, których nie stać na 
oświatę, na pobudzenie przemysłu, budowę dróg itd. itd.

Od szeregu lat uznajemy potrzebę zaradzenia 
straszliwej pladze i od szeregu lat nic nie zrobiliśmy, 
bo każda myśl zmierzająca do naprawy złego wymaga 
pewnych ofiar, w ym aga  energii w działa.niu i pospiechu, 
do czego widocznie nie jesteśmy zd o ln i; a jednak naj­
świetniejsze popisy krasomówcze w komisyach sejmo­
wych, wszystkie  drobne interesa partyjne bledną w o ­
bec bezwzględnej grozy  cyfr, które powtarzają się, ro­
sną i nie ustępują jak nieubłagany wyrzut sumienia.

Jak z pow yższego  zestawienia widać postępujemy, 
ale bolesny ten postęp w ubóstwie, musi doprowadzić
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Niejednokrotnie zaznaczyliśmy nasze stanowisko 
w tej sprawie i dziś możemy tylko powtórzyć,  że wo-



bec niemożności przebudowania całego kraju o g n io ­
trwałe, jedynie w dobrej organizacyi obrony pożarnej, 
w t a k i e m  r o z p o w s z e c h n i e n i u  s t r a ż y  p o ż a r ­
n y c h ,  by  w k a ż d e j  m i e j s c o w o ś c i  z n a j d o w a ł a  
s i e  d o b r z e  w y ć w i c z o n a  i d o b r z e  z a o p a ­
t r z o n a  s t r a ż ,  widzimy możność ratunku.

zapatryw anie  to wyrobiło  sobie już wreszcie po­
wszechne prawo oby'vvatelstwa, to też widzieć musimy 
bolesną ironię w fak-die, że właśnie w roku, który prze- 
гаЖ ogro nem klęski, nawet tak skromne usiłowania, 

stworzenie funduszu pożyczkow ego dla gmin na 
pno s ik a w e k  i nieznaczne opodatkowanie towarzystw 
uracyjnych na korzyść akcy i  obronnej, nie zdołały  
żć większości w R ep rezen tacy i  krajowej.

W  zest.awieniu statystycznem za rok 1904. w pro­
sił K ru  o w y  Związek korzystną nowość, ogłasza 
’em statystykę pov iatami, z uwzględnieniem gmin 

jskich,  miast i miasteczek i obszarów dworskich, 
ajwiększe szkody przypadają w ed łu g  tego zestawienia 

na pow iaty:  Brzesko (przeszło ? ńplionów koron), T a r ­
nobrzeg (pół miliona), Kolbuszową. (5 milionów), Turka 
(pół miliona), Zbaraż (pół rńiliona). Największa ilość 
oożarów przypada na pow iaty:  L w ó w  miasto (278),
Biała 3̂7), Brzesko (32), Chrzanów (43), K o ło m y ja  (39), 
Sambor 134), Śniatyn (36), Stryj (37), Tarnobrzeg (41)

Z  zestawienia wysokości  szkód z ilością i jakością  
straży wynika wniosek, który powinien natchnąć szla­
chetną dumą nasze drużyny strażackie, że tam gdzie są 
dobre straże mimo wielkiej ilości pożarów szkody są 
bardzo nieznaczne.

Jeżeli doliczymy do zestawienia pożarów w r. 1904. 
kilka większych pożarów, o których nie nadesłano nam 
sprawozdań, to na podstawie szczegółów,zebranych w ciągu 
roku z notatek dziennikarskich otrzymamy cyfrę o K
1,143.000 wyższą, tak że ogólna suma szkód w r. 1904. 
wynosi przynajmniej K 25,112 100.

V. Rozmaitości.

Tarcza ogniowa. „ W ie k “ petersburski donosi, że 

w Królestwie polskiem wynalezioną została tarcza ognio­
wa, umożliwiająca zbliżenie się do ognia. Tarcza taka 
160 do 180 cm. wysoka, a 60 centym, szeroka zrobioną 
jest z cienkiej p łyty  asbestowej, a raczej z tektury 
asbestowej, naciągniętej na ramę z drutu żelaznego, 
W  górnej części jest małe okienko z miki, poniżej zaś 
otwór o k rą g ły ,  w który  w tyk a  się prądnicę. W  pośrodku 
tarczy umieszczona rękojeść dozwala z łatwością prze­
nosić tarczę z miejsca na miejsce. Wiadomą jest rzeczą, 
że promieniowanie ciepła przy pożarze jest tak wielkie, 
że na zbliżających się osobach zapala się odzież, opalają 
się włosy.  Wynaleziona tarcza ogniowa -  jak w ykazały

próby —  dozwala zbliżyć stę całkiem do ognia, co 
naturalnie tak zlokalizowanie,  jak i gaszenie pożaru 
nadzwyczaj ułatwia.  A. M.

Ostrożnie Z celuloidę ! W  Wiedniu, r.a przedmieściu 
Mariahilf wybuchł dnia 23. marca b. r. pożar w war­
sztacie T o w a rzystw a  tokarzy,  w którym wyrabiano 
różne, przeważnie toczone towary z celuloidy. Pożar 
rozprzestrzenił się tak szybko, że z 16 zatrudnionych 
robotników pięciu nie zdołało już uciec drzwiami. Czte­
rech z nich uratowało się skokiem przez okna pierwszego 
piętra;  odnieśli jednak znaczne poparzenia, jak i okale­
czenia. P ią ty  przywalony ścianą drewnianą spali ł  się 
na węgiel. Nagromadzone zapasy celuloidy eksplodowały 
podobnie jak materyały wybuchowe. Pożar  wkrótce 
ugaszono, wyrządził  jednak w samym warsztacie szkody 
na 20.000 koron. Celuloida wchodzi obecnie coraz więcej 
w użycie; w przetworach podobną je s t  do kości, rogu, 
szyldkretu i t. p. W yrabia ją  z niej pudełeczka, rączki 
do szczotek, okładki do książek, s c y z o ry k ó w  etc., naj­
więcej zaś grzebieni i szpilek do włosów. Panie, które  
noszą szpilki takie lub grzebienie winny przy zapiekaniu 
w łosów  postępować z całą ostrożnością. Źe caluloida 
jest niebezpieczną, dowodzą też wydane niedawno ob­
ostrzenia co do jej opakowania i przewozu na poczcie.

A. M.

W Chicago zdarzył  się ogromny wybuch : eksplodo- 
dowały  dwadzieścia dwa rezerwoary, przeznaczone do 
oświetlania w agonów  kolejowych, przyczem zginęło 
czterdziestu ludzi. Od wybuchu zapaliły się składy w ę ­
gl i  tow. kolejowego. Widząc,  że niema żadnej możno­
ści przerwania pożaru i źe ogień coraz bardziej się sze­
rzy, zdecydowano się na wykonanie nadzwyczajnie nie­
bezpiecznej próby, żeby zapobiedz bardziej jeszcze n ie ­
bezpiecznemu wybuchowi. R u r y  od gazometrów zostały  
otworzone i g a z  wypuszczony. Na szczęście pomimo 
wielkiej ilości gorejącego gazu, w ybu chłego  z ga z o m e ­
trów w pobliżu pożaru, eksplozya nie nastapiła. W  re- 
zerwoarach znajdowało się tyle gazu, że starczyłoby na 
oświetleni»- połowy Chicago ; straty materyalne ol­
brzymie.

Doświadczenie ze schodami W  Karlsruhe niedawno 
przeprowadzono zajmującą próbę. W  domu drewnianym 
wysokości  1 ’ / 2 piętra Ustawiono schody czworakiego 
rodzaju, które zupełnie jednakowo obciążone zostały, 
je d n e  z tych schodów by ły  kamienne, drugie z żelaza 
z pokryciem ogniotrwałem i otynkowane, trzecie schody 
były  z drzewa sosnowego z podsklepieniem, czwarte 
b y ły  z drzewa dębow ego ale nie otynkowane. W s z y s t ­
kie czworo schodów poddano silnemu ogniowi. Już po 
trzech minutach popękał  wierzchni stopień schodów 
kamiennych, a w następnych minutach jeden stopień po 
drugim rozsypawał się, z wyjątkiem dwóch najniższych, 
które ocalały.  S chody żelazne dosyć dobrze opierały 
się ogniowi lecz pomimo ogniotrw ałego obłożenia, tak. ij •’ . . i . , • ■ .’ ■ ’ , - , . ' ’ ' # • • I -
silnie się rozgr/.ały, że po nich nie można by ło  lu­
dzi ratować. Drewniane schody okazały się najle-

I



pszyrin. Opierały się one ogniowi przez długi czas. 
Z powodu powolnego i nieznacznego rozgrzewania się, 
po takich schodach najdłużej zagrożonych sprowadzać 
można. Z tych doświadczeń wynikałoby, że schody dre­
wniane są najpraktyczniejsze w domach, w których 
dużo ludzi mieszka. „Strażak*.

Próbny Pi żar teatralny. Na arcyksiążęcym dworcu 
drewnianym w Dessau dyrektor teatru nadwornego, 
p. Dobra, urządził następujący e k sp erym e n t: Na pomie- 
nionym dworcu zbudowano z c e g ły  teatr w rozmia­
rach 1/G teatru nadwornego, miał on dach prawidłowy 
i czepiec wentylowy. Wewnątrz domu filtrowanie (sza­
lowanie) drzewne i belkowanie, które miało oznaczać 
scenę, części drzewne obito materyałem niepalnym Naj­
ważniejszą częścią była  zasłona, która zamykała scenę. 
Na zasłonę, wskutek doświadczeń p. Dobra, Użyto as 
bestu. Przestrzeń sceniczną zamknięto zasłoną, poczem 
rozpalono tam ogień. Następnie zamknięto także zasta­
wą asbestuwą przeciwległy otwór. Z początku w y d o b y ­
wał się g ę s ty  dym przez czepiec, który  niezadługo sta­
nął w płomieniach. Ogień palił  się przez 18 minut, 
w pomieszczeniu scenicznem gorąco dochodziło do 
1500 stopni C.

Przez dwa niżej znajdujące się otwory można było 
dokładnie obserwować ogień. Po  ugaszeniu ognia poka­
zało się, że zasłona asbestowa świetnie wytrzymała

próbę ogniową. Wewnętrzne impregnowane części drze­
wne b y ły  również nienaruszone.

Próby Z m i n i m a x e m  . Ze Stanisław ow a donoszą do 
„S łow a P o ls k ie g o “ : Wobec licznie zgromadzonych re­
prezentantów władz cywilnych i wojskowych od b y ły  się 
na podwórzu koszar straży ogniowej próby gaszenia 
ognia popularnym w ostatnich czasach przyrządem „mini- 
m a x “. Na zaimprowizowanych na prędce przedmiotach, 
usiłował reprezentant firmy okazać zastosowanie tego 
wynalazku.

Próby na beczkach wysmarowanych terem i polanych 
naftą, a potem podpalonych, w y p a d ły  bardzo efektownie  
ale nie przekonywująco. Natomiast gaszenie ognia na 
skleconej z desek budce, sk o ń czy ły  się zupełnem fia­
skiem. Zanim przyrządu można było użyć —  ter i nafta 
w ypal i ły  się, ogień sam zgasł, gd yż  płomienie jakoś 
drzewa imać się nie chciały. Mimo zapewnienia agenta 
że przyrząd jest już bardzo rozpowszechniony i znalazł 
w świecie szerokie zastosowanie, demonstracya nie 
zrobiła na obecnych wrażenia. Nadto wygórowana cena 

przyrządu (50 kor.) i techniczne trudności przy napełnia­
niu tegoż świeżym płynem (każdorazowe napełnienie 
kosztuje u firmy 5 kor.) stanowczo przemawiają prze­
ciw, zwłaszcza, że fachowi znawcy ocenili każdorazową 
zawartość płynu, składającego się z kwasu solnego i sody, 
na 40 hal. Jest to, o ile się zdaje po niefortunnej pró­
bie we Lwowie,  druga klęska „minimaxa“ w kraju.

Ankieta w sprawie dachówek cementowych W  dniu
15. marca obradowała pod przewodnictwem członka

Wydziału krajowego, dr. J. Wejreszczyńskiego, ankieta, 
w sprawie wydania opinii o praktyczności dachówek 
cementowych jako materyału ogniotrwałego,  oraz w spra­
wie zakładania w kraju fab-ykf wyrobu dachówek gl in ia­
nych. W  obradach wzięli udział reprezentanci kół fa­
chowych.

Po  dłuższej dyskusyi, ■ znaczna liczba -Mońków 
ankiety uznała, że tak dachówka cementowa, jak i g l i ­
niana, dobrze wyprodukowana jest materyałem ognio­
trwałym, nadającym się do krycia domów, zwłaszcza 
włościańskich, następnie, że cc rychlej należy dązuz* do 
umożliwienia, zwłaszcza włościanom, nabycia d o i  ^go 
i taniego materyału ogniotrwałego. «Gazeta Lwom

f  Erich Giersberg, dyrektor obrony pożarnej 
linie zmarł 24. lutego ig o 5 . nagle. Zmarły  poło/ 
mne zasługi około rozwoju straży pożarnej w

Honorowe O UZ nak i .  Minister spraw wewnęj 
hr. Bylandt Rhein odpuwiedział  na interpelacyj 
Dra Sylwestra i tow. w sprawie utworzenia pańsl 
honorowej odznaki za 25 lat nieprzerwanej i chi 
bnej służby w korpusach' ochotniczych Straży pożarn^

Odpowiedź brzmi zadowalniająco. Rząd zamierTT^ 
utworzyć taką odznaką. v *

Dar. Dnia 2З. luteg*o umarła w Ujściu Solnem 
ś. p. Agnieszka Kukulska, żona Tomasza Kukulskiego, 
naczelnika ochotniczej straży pożarnej w Ujściu Solnem.

Przed śmiercią ofiarowała na sztandar dla straży 
2oo koron. Cześć jej p am ięc i!

VI. Poczta Redakcyi.
VI. Posiedzenie R a d y  zawiadowczej odbędzie się 

w sobotę dnia 29. kwietnia b. r.

Najlepsze

SIKAWKI I PRZYBORY POŻARNE
d o s t a r c z a  n a jta n ie j

Z «WABlirCYĄ

i na spłaty ratalne

BIURO HANDLOWE
Lwów, ul. Kościuszki 1. 4.
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N akładem  „Z w ią z k u  o chotniczych  s t r a ż y  p o ża rn ych .“ 
Spółki we L w ow ie.


